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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
rzed 60 groszy, w tek- 
„ście 50 gr., za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
laryczne 50 proc, a 
świąteczne 25 varoe. 
drożej. Drobne ozło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 

Konto czekowe PRO. 
Warszawa 65.040, 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


ŁAWNIK TRZĘSIMIECH 
WICEPREZYDENTEM 
DĄBROWY. 


Na wczorajszem posiedzenin ra- 
dy miejskiej w Dąbrowie dokonano 
wyboru wiceprezydenta, na miejsce 
p. Kuźniaka, który jak to już dono 
siliśmy, mianowany został inspekto 
rem szkolnym na pow. kędziński. 

Zgłoszone zostały dwie kandyda 
tury: obecnego ławnika, p. Teofila 
Trzęsimiecha i b. posła Cupiała. 

W głosowaniu wybrany został 
wiceprezydentem p. T. Trzęsimiech 
który uzyskał 20 głosów. 

P. Cupiał otrzymał 5 głosów. 


POLSKO - NIEMIECKI UKLAD 
ŻYTNI ZAWARTY. 

WARSZAWA, 8.7. Między Pol 
ską i Niemcami odnowiony został 
układ ustalujący wspólny eksport 
żyta obu krajów na rynki skandy- 
nawskie. 

Układ ten zawiera dogodniejsze 
dla Polski postanowienia, aniżeli u 
gład zeszłoroczny. 

W ciągu przeprowadzonych świe 
żo dwudniowych rokowań w Berli- 
nie, delegacja nasza uzyskała zgo- 
dę co do powiększenia kwoty ogól- 
nej polskiego kontyngentu wvwózżo 
wego na żyto, jak również w zakre- 
sie przepisów dotyczących obniżenia 
ceny oraz wywozu obu krajów. ` 

Podpisanie umowy, której szcze 
góły zostały już całkowicie opraco 
wane, nastąpi w Warszawie, dokąd 
zjadą delegaci Niemiee w środę lub 
czwartek tygodnia bieżącego. 


ZAWIADOMIENIE NOWEGO 
RZĄDU BOLIWJI. 


WARSZAWA, 8. 7. (wł.) Rząd 
republiki Boliwji, który utworzony 
został po ostatniej rewolucji, nade 
słał do ministerjum spraw 7°7ra- 
nicznych w Warszawie p smo noty- 
fikacyjne, zawiadamiające o zmia: 
nach, jakie zaszły w Boliwii. 

KATASTROFA SAMOLOTU 
Pilot i obserwator ciężko ranni. 


WARSZAWA, 8. 7. (wł) Wi 
miejscowości Wiśniowo, pod Lidą, 
miała miejsce, wskutek defektu mo 
toru, katastrofa samolotu 3 p. lotni- 
czego. 


Pilot, por. Hryniewicz, oraz Gb: 
serwator Kawiński odnieśli ciężkie 


'rany i w stanie groźnym przewie; 


4 


ziono ich do szpitala w Wilnie. 

DEMONSTRACJE BEZROBOT- 
NYCH W WARSZAWIE. 
Kilkanaście osób rannych. 


WARSZAWA, 8. 7. (wl.) Dziś 
w godzinach przedpołudniowych do 
szło na placu Teatralnym w War- 
szawie do starcia między policją a 
bezrobotnymi. 


Liezny tłum bezrobotnych, wzno 
sząc antypaństwowe okrzyki, chciał 
przedostać się do gmachu magistra 
u. 

Przybyła policja przywołała tlum 
do rozejścia się. Wobec jednak wro 
piej podstawy i nieustępliwości tłu 
mu, policja użyła białej broni. 

' Pięciu manifeslantów odniosło 
ziężkie rany, 5 zaś zostało poturbo- 
wanych, szereg osób aresztowar* 


58 OFTARA W LUBECE. 

WARSZAWA, 8. 7. (wł) We. 
lug oficjalnego komunikatu, w 
Lubece zmarło, wskutek szczepia- 


nia przeciwąruźliczego 53 dzieci. 


DODDZIAEE: L PO ROB w Ti tol 23 KITOE Kil 
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2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 


7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; 
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Prezydent republiki francuskiej 
gościem ambasadora polskiego. 


PARYŻ 8. 7. (PAT.) Ambasa- 
dor Chłapowski z małżonką wydał 
. wczoraj wieczorem na cześć prezy- 
denta republiki francuskiej dorocz 
ny obiad, po którym nastąpiło przy 
jęcie dla świata dyplomatycznego i 
politycznego. Zgórą 700 osób zapeł 
„niło salony ambasady. Wśród obec 
nych byli prezydent republiki fran 
cuskiej Doumergue, minister spra- 
wiedliwości Raul Peret z małzonką, 
Filip Bertholt, sekretarz general- 
ny min. spraw zagr. z małżonką, 
ambasador amerykański w Warsza 
wie, p. Willys z małżonką, ambasa- 
dor japoński, ambasador niemiecki 
von Hoesch, ambasador  Brazylji 


Souza - Dantas, poseł estoński Pu- 
sta, poseł francuski w Wiedniu hr. 
Clauzel, hr. Jan Castellano, dep. 
Paul - Boncour, byli ministrowie 
Loucheur, Bonnefous i Cheron, pre 
fekt policji Ch.appe, prefekt depar 
tamentu Sekwany Renard, genera- 
łowie Gauraud i Le Rond oraz sze- 
reg innych wybitnych osobistości. 

W czasie przyjęcia odbył się kon 
cert znanych artystów polskich: Pa 
wła Kochańskiego i Artura Rubin- 
steina, którzy owacyjnie przyjęci 
przez publiczność, wykonali szereg 
utworów Bacha, Szymanowskiego, 
Zarzyckiego, Debussiego i Chopina. 


Aresztowanie dziełaczy Centrolewu 


Utworzenie komiteiu obrońców. 


KRAKÓW, 8. 7. (wł.) Dziś prze 
słuchano, oraz aresztowano szereg 
działaczy Centrolewu z okolicznych 
miejscowości Skawina, IKorabn'ki, 
Gołuchowice, Biskupice, Piaski i 
Prokocin. Między innemi zatrzy- 
mano szereg działaczy Piasta. a 
mianowicie: Władysława: Nazima, 
prezesa. ---małopolskiege — towarzy- 
stwa rolniczego, sekretarza powia- 


Sowieckie obławy 


RYGA, 8. 7. „Komunist“ donosi, 
że G. P. U. przeprowadziło we 
wszystkich miastach Ukrainy obła. 
wy w poszukiwaniu złota i srebra, 
ukrywanego przez ludność. 

W Charkowie znaleziono u jed- 
nego z wyższych urzędników konii- 


towego Piasta Podobę, oraz Fran- 
ciszka Horowieza, sekretarza zmi- 
ny Buków. 

W związku z dochodzeniami, w 
sprawie kongresu krakowskiego, 
działacze Centrolewu zapowiadają 
utworzenie komitetu obrońców, w 
skład którego weszliby adwokaci, 
nałeżący do poszczególnych stron- 
nictw Centrolewu. 


na złoto i srebro 


sarjatu skarbu 64 kg. srebra, które 
przechowywał na wypadek upadku 
władzy sowieckiej. 

W całym szeregu miast ujawnio 
no znaczne zapasy srebra, ukrywa. 
nego przed władzami przez współ- 
dzielnie ukraińskie. 


Bohaterski czyn proboszcza 
podczas pożaru wsi pod Bydgoszczą. 


BYDGOSZCZ, 8.7. We wsi Glo- 
dziszewo pod Bydgoszczą wynikł 
wczoraj groźny pożar, który znisz- 
czył 29 zabudowań i 6 domów miesz 
kalnych. 

Podczas gaszenia ognia ciężkie 
oparzenia odniósł ks. proboszcz 
Maternicki, który z narażeniem 
życia ratował zagrożone budynki i 


Oszust łódzki wyłamał 


KATOWICE, 8.7. W ubiegłą so 
botę policja katowieka aresztowała 
niejakiego Rudolfa Prusa z Łodzi 
pod zarzutem dokonania oszustwa 
na sumę około 80.030 zł. 

Przeprowadzona w pokoju hote 
lowym, zajmowanym przez Prusa 
rewizja nie dała żadnyca wyników, 


mienie gospodarzy. Ks. proboszcza 
w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala w Skarszewie. 

W akcji ratunkowej brało udział 
przeszło 20 straży ogniowych, w 
czem jedna z Gdańska. W ogniu zgi 
nęło przeszło 100 sztuk bydła roga- 
tego i 100 sztuk świń. 


kraty aresztu i zbiegł. 


gdyż oszust prawdopodobnie zdołał 
pieniądze ukryć, lub oddać wspólni 
kom. 

Prusa osadzono w areszcie poli- 
cyjnym, skąd po wyłarmianiu krat 
zdołał wczoraj zbiec. Za oszustem 
zarządzono pościg, narazie bezsku- 
teczny. 


Miliarderzy na usługach Sowietów. 


PARYŻ, 8. 7 Z Paryża wyje- 
chali do Rosji na zaproszenie Stali- 
na dwaj znani miljonerzy amery- 

"kańscy Campbell i Ralf Badde, ja 
ko doradcy rządu sowieckiego w 
sprawach gospodarczych. 

Campbell, zwany w Ameryce 
„królem zbożowym zamierza prze 
prowadzić całkowitą reorganizację 
gospodarki zbożowej w Sowietach. 
W tym celu odbędzie samolotem 
szereg podróży po Sowietach, aby 


zapoznać się ze stanem gospo- 
darstw rolnych, poczem odbedzie 
konferencję ze Stalinem, aby, jak 


się wyraził, dać mu kilka dobrych 
rad; 


Ralf Badde, prezes kolei północ 
nej w Ameryce podjął się zadania 
uzdrowienia katastrofalnego stanu 


NA KRYM. 


MOSKWA, 8. 7. (wł.) W związ- 
ku z ostatnim kongresem komuni. 


stycznym w Moskwie doszło. jak 
wiadomo, do stareia między Stali- 
nem, a Bucharinem. 

Obecnie dowiadujemy się; że 
Bucharina poddano przymusowemu 
badaniu lekarskiemu i wskutek o- 
rzeczenia lekarza, zmuszono go da 
wyjazdu na Krym, 


Cena numern 10 zroszy. 


anza 
Prenumerata wy- | 
nosi miesięcznia 


zł. 200 


Adres administracji: 


Piłsudskiego Nr. 8 ta- 


lefon 4-97, telefon re- 
dukcji 6-92, telefon re- 
dukcji nocnej. ; dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PRO. 
Warszawa 65870. 


ińskiego 19, tel. 50%; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 
GRODZIE 


U, ulica Kościuszki. 


PRZYSPIESZENIE RUDUWY 
KOLEI, 
łączącej Zagłębie węglowe z Gdynią 

WARSZAWA, 8. 7. (wł.) Mini- 
sterjum komunikacji zdecydowało 
przyspieszyć budowę linji kolejo. 
wej, łączącej Zagłębie wesglowe z 
Gdynią. 

Już w jesieni otwarty zostanie 
prowizoryczny ruch na odcinkach 
Bydgoszcz — Gdynia, oraz Herby 
— Zduńska Wola. 

Ministerjum obliczyło, że po u- 
ruchomieniu tej linji kolejowej 
będzie można dostarczyć Gdyni o 
900 tys. ton węgla rocznie więcej, 
niż dotychczas. 


AFGAŃSKIE MANIFESTACJĘ 
W INDJACH. 
Naogół jednak ruch wolnościowy 
słabnie. 


LONDYN, 8. 7. (wł.) Donoszą z 
Kalkuty, że w miejscowości Koona 
w Indjach odbyła się dziś antyan- 
gielska manifestacja, przy udziale 
około 15 tys. osób. Mimo spokojne 
go przebiegu manifestacji areszto- 
wano 25 hindusów. $ 

Porozumienie pomiędzy, bindu- 
sami, a mahometanami napotyka 
w dalszym ciągu na poważne trud. 
ności. Komisja zgromadzenia usta- 
wodawczego w Simli, wyłoniona 
specjalnie dla uzgodnienia stanó- 
wisk została zawieszona na :zag 
nieograniczony, wskutek nieustępij 
wości stron. 

Na skutek interpelacji jednego 
z posłów w parlamencie, podsekre. 
tarz stanu dla spraw [Indyj zapo 
wiedział, że w październiku odbę- 
dzie się konferencja z przedstawi. 
eielami hindusów, która zadecydu: 
je o formie rządów w IndjacbL. 

Rząd indyjski ogłasza komuni 
kat, z którego wynika, że ruch wol. 
nościowy w Indjach osłabł znacz» 
nie. Władze angielskie twierdzą, że 
w większości 
warów angielskinch 
tak przestrzegany. 

Na granicy  indyjsko - afgań- 
skiej panuje spokój. W ostatnich 
dniach nie zanotowano  żadnzch 
poważniejszych starć z policją. 


WYBUCH WBEZUWJUSZA. 


nie jest juž 


WARSZAWA, 8.7. (wł.) Dono-. 


szą z Medjolanu, że od wczoraj We 
zuw jusz wykazu je bardzo silną dzia 
łalność. Wybuchem Wezuwjusza to 
warzyszą grzmoty podziemne. Wy- 
dobywająca się lawa zagraża oko- 
licznym miejscowoeściom. 


JESZCZE JEDEN BIESIEDOWA 
SKI. 

PARYŻ, 8. 7. Sekretarz sowiec- 
kiej misji handlowej w Paryżu, ko 
munista Sosenko zwrócił sie do 
władz francuskich z prośbą o udzie 


lenie mu prawa azylu. 


Sosenko oświadczył dziennika= 
rzom, iż czekiści misji handlowej 
zamierzali porwać i wywieźć do Ro- 
sji byłego dyrektora sowieckiego 
banku w Paryżu Krukowa - Angon 
skiego, który przed niedawnym czą 
sem porzucił służbę sowiecką. 

Plan ten wykryła policja fraa- 
euska i na jej żądanie główny orza 
nizator zamierzonego porwania, Cze 
kista Maxymow został odwołany do 
Rosji sowieckiej. 

NZIŚ PRZELOTNE OPADY, 
CHŁODN 

Dziś zmiennie z przelotnemi opa 
dami. Pozatem zachmurzenie mēle- 
jące. Dość chłodno przy umiarkową 
nych wiatrach północno - zachod 
nich. 


prowincyj bojkot to- , 
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DELEGACJA POLSKA 
NA ZJEŹDZIE UNJI MIĘDZY- 
PARLAMENTARNEJ. 
Zapowiedź wyjazdu mimo <ofnięcis 
paszportów ulgowych. 


WARSZAWA, 8. 7. Zarząd pol. 
skiej grupy międzyparlamentarnej, 
który obradował wezoraj w gma- 
chu sejmu, powziął jednomyślnie 
aastępującą uchwałę: 

„Zarząd polskiej grupy unji 
międzyparłamentarnej pomime od- 
mowy w ostatniej chwil dania 
paszportów ulgowych dla jej dele- 
gacji, utrzymuje decyzję swoją 
wzięcia udziału w konferencji unji 
międzyparlamentarnej w Londynie 

Zmiana tego zasadniczego stano 
wiska może nastąpić wrazie nieu- 
zyskania we właściwym czasie 
przez członków delegacji zwykłych 
paszportów zagranicznych“. 


POWRÓT DO KRAJU WACŁAWA 
GASIOROWSKIEGO. 


WARSZAWA, -8.7. Waclaw Głąsio- 
sowski, który po trzydziestu .atach po 
bytu w Ameryce, wylądował w ubie- 
głą niedzielę w Gdyni, aby osiąść już 
na stałe w Polsce, udał się własnym, 
przywiezionym na statku samocho- 
dem do Torunia, gdzie mieszka rodzi- 
aa znakomitego pisarza. W porcie 
yYdyńskim witał Gąsiorowskiego imie- 
aiem komitetu przyjęć Polaków z za 
granicy p. Wineenty Skarzyński, wire 
prezes stowarzyszenia weteranów b. 
armji polskiej we Francji, podkreśla- 
jąc, że wita w nim pierwszego założy” 
ciela armji polskiej we Francji. 

W dniu 7 b. m. w godzinach »090- 
ładniowych Wacław Gąsiorowski przy 
jechał autem z Torunia do Warszawy. 


Prowokacyjna podróż Hinden- 
burca po Renie. 


BERLIN, 8. 7. Prasa nacjonali- 
styczna Niemiec, która relacje pol. 
skie o symbolicznym geście Hinden 
burga nad Wisłą w dniu oswobodze 
nia Nadrenji, w tak perfidny spo- 
sób podchwyciła do 

prowokacyjnej polemiki 
na temat granicy polskiej, przeko- 
pywa się dzisiaj, że tego rodzaju 
„milczące gesty“ prezydenta Tze- 
szy planowane w odniesieniv do 
Francji natrafiły ni 
energiczny sprzeciw 

nietylko op.nji publicznej, ale i rzą 
du francuskiego. 

Jak donoszą z Paryża, Briand, 
poinformowany 

o zamiarze Hindeuburga 
odbycia podróży do obszarów ewa- 
kuowanych, polecił ambasadorowi 
francuskiema w Berlinie de Marge- 
rie, aby założył protest przeciw pla 
nowanemu gestowi prezydenta Nie 
miec i uzyskał zaniechanie lub co- 
najmniej odroczenie tej podróży. 

Żądanie Paryża jest temkardziej 
zrozumiałe, że podróż Hindenburga 
umajonym kwiatami statkiem w 
dół Renu, przy świetle ogni płoną. 
aych na okolicznych wzgórzach. 
wśród bicia dzwonów i strzałów 

wiwatowych 

z moździerzy miałaby być powtórze 
niem takiej samej podróży Gneise- 
naua przed 120 łaty po wyparciu 
wojsk napoleońskich z Niemiec. 

Ambasador de Margerie miał 
przy tej sposobności zwrócić uwagę 
rządu berlińskiego, iż ani francuski 
premjer Thiers ani marszałek Mac 
Mahon 

po ewakuacji Franeji 
przez wojska niemieckie w 1871 r., 
nie odbyli żadnych podróży po 
wschodnich prowinejach Francji. 

W porozumieniu z Hindenvur- 

giem rząd niemiecki odpowiedział 
wykrętnie, iż między  ewakuaeją 
Nadrenji i okupacją wschodnieh ob 
szarów Francji niema podobień. 
stwa, ponieważ ówczesna okupacja 
była. następstwem zwycięskiej woj 
> i posiadała charakter militarny, 
obecna zaś ekupacja sojuszników 
pos adała charakter polityczny. 

Tak więc Briand stanął wobec 
brutalnej odmowy niemieckiej, któ 
ra, jak pisze Pertinax w „Echo de 
Paris“, jasno mu uświadomić musi, 
iż Niemcy, w których 

wre wściekłość, 
gotowi są zastosować każdy Środek 
Aby zniszczyć istniejące traktaty. 
Niemcy przekonały się obecnie, że 
wszystko uchodzi im bezkarnie, to 
też wykazuja coraz większą agre- 
sywność. 


Po ewakuacji Nadrenii. 


Dnia 1 lipca od półnccy, Nad 
renja została oficjalnie uwoluio- 
na od okupacji sprzymierzonych 
Nietylko na terytorjum objętem 
od 1 lipea okupacją Nadrenji, 
Palatynatu i Badenji, ale w ca- 
łych Niemczech „Jubel“; w Mo- 
guncji przyszło nawet do pew- 
nych demonstracyj. A równocze 
śnie prasa francuska komentuje 
żywo ten historyczny fast wy- 
marszu wojsk francuskich z Nie- 
miec i zgadza się na jedno: przed 
wczesne uwolnienie z pod o:xupa- 
eji terytorjów niemieckich nad 
Renem jest jedynie aktow dobrej 
woli Francji i emanacją jej na- 
wskroś pokojowej polityki, pro- 
wadzonej już od szeregu lat. 

Niemey w ciągu 10 lat zrąb 
po zrębie zdołali zburzyć wiele z 
tego, co z takim mozoleru zbudo 
wała konferencja pokojowa. Du- 
żą rolę pomoeniczą w tem kun- 
sztownem dziele niemieckiem od- 
grywały różniee, jakie się uwy- 
datniły między samymi aljanta- 
mi. Trzebaby zaiste wielkiej gru 
boskórności politycznej niemców 
by nie wykorzystać tax demon- 
stracyjnie okazywanej indyfe' 
rencji p. Mac Donalda. w spra- 
wach europejskich, albo nastro- 
jów antyfrancuskich w faszy- 
stowsxiej Italji, nie mówiąc o 
Stanach Zjednoczonych, które po 
śmierc: Wilsona odżegnały się 
od jego romantyzmu i zawróciły 
do polityki najczystszego mate- 
rjaliztiu, biorąc państwa europej 
skie pod jeden strychułee: zaczę- 
ły naciskać dawnych sprzymie- 
rzeńce(w o spłaty. długów wojen- 
nych. a pozwalały zadiużąć się u 
siebie Niemeom. ; Sha 

W poszukiwaniu początku 
wczorajszego epilogu prasa przy, 
taeza historyczną - rozmowę Z 
przed 10 lat między p. Poincare 
a p. Tardieu' na temat ewentualne 
go przedłużenia okresu okupacji 
Nadrenji, gdyby Niemcy nie wy- 
wiązały się ze swoich zcbowią= 
zań: „Pan, który właściwie two- 
rzył traktat pokojowy, nie zreda 
gował dość jasnych klauzul, któ- 
reby dawały Franeji prawo pozo 
stania nad Renem poza okres 
15-letni, gdyby Niemcy nie wy- 
wiązały się należycie z wszyst- 
kich swych zobowiązań“. Na co 
p. Tardieu odpowiedział: — Pan 
się myli. Nasz traktat jest zupeł- 
nie jasny. Możemy prawnie tak 
długo przedłużać okupację, dopó 
ki Niemcy nie zapłacą nam wszy 
stkiego Przytoczenie tej rozmo- 
wy ma być jednym więcej wskaź 
nikiem, że jedynie dzięki dobrej 
woli. Franeji, okupacja Nadrenji 
skrócona została o 5 lat. 

Zapomina się jednak, że właś 
ciwy początek ustępstw na. rzecz 
Niemiee dała konfereneja londyń 
ska w r. 1924, która bezpośred 
nio doprowadziła do wycofania 
wojsk koalicyjnych z zagłębia 
Ruhry. Konferencja przyszła do 
skutku w chwili pełnego upcje- 
nia zwycięstwem wyborczem za- 
równo labourzystów aagielskieł, 
jak i francuskiego kartelu lewi- 
cy. Ministrem spraw zagranicz 
nych Franeji był p. Herriot, czło 
nek stronnictwa defetystów. jak 
pod koniec wojny nazywano ra- 
dykałów: Wrócili z wygrania pp. 
Malvy, Caiilaux i inni, zamiesza 
ni w aferę Bolo Paszy i Maty Ha 
ri. Jednem z haseł wyborczych 
kartelu było: „Precz z in perjali- 
zmem!* Przedstawicicierm tego 
imperjalizmu był w oczach poli- 


tyków kartelu p. Poincare, tóry 
pchnął wojska franeuskie w za- 
głębie Ruhry. Należało przeto 
konsekwentnie urzeczywistnić 
hasło wyboreze i oprcznić Ru- 
hrę. W roku 1924 w Lerdynie 
po raz pierwszy wzięli udział w 
konferencji między aljantami 
przedstawiciele Niemiee. I uzy- 
skali pierwsze ustępstwa. 

P. Briand, który po upadku 
p. Herriota w r. 1925 ob 'afł mini- 
sterjum spraw  zagran'eznych i 
dotąd nieiu kieruje, był i jest tyl 
ko kontynuatorem polityki, za- 
początkowanej ma konferencji 
londyńskiej, polityki, która, nie 
ulegająe już odtąd żadnym zasad 
niczym ewolucjom, doprowadzi- 
ła w rezultacie do ewakuacji Nad 
renji. 

Jednak pozostają jeszcze woj 
ska franeuskie w zagłębiu Saary 
na dalszych 5 lat. Nikt już dziś 
we Francji nie łudzi się, by prze 
prowadzony po tym okresie w. 
myśl litery traktatu wersalskie- 
go plebiscyt miał wypaść 1a ko- 
rzyść Franeji. Ale mimo umiz 
gów niemieckich o opróżnienie 
również Saary, Francja chce na 
tym kawałku Niemiec pozostać 
do końca, już nie dla żadnych 
gwarancyj, gdy pozbyła się do- 
browolnie najlepszej gwarancji, 
Nadrenji, sle dła odbicia sobie 
szkód, jakie Niemcy poczytili w 
czasie wojny w półnoencj Fran- 
cji, niszeząc metodycznie tamtej 
sze kopalnie węgla. Dążenie Nie- 
miee do uchylenia również okupa 
cji Saary napawa jednak opinję 


Polacy w krainie „ 


KŻ RZE E 


publiczną Franeji obawą. W dniu 
opróżnienia przez wojska aljan- 
ekie Nadrenji, zamiass wołać 
„dziękuję“, Niemcy wołają „jesz 
cze”. Jeszcze? Dziś Saary, jatro 
korytarza pomorskiego poiutrze 
kolonij itd. Dziwnie nienasycony 
naród, który, zapominając zupe! 
nie o roku 1870, nie chee ponosi: 
żadnych kousekwencyj przegra: 
nej wojny, chce mimo wsrystke 
wyjść z kięski zwycięzcy. składa 
jąc wszelkie ciężary na zwycięz 
ców. Ale czy nie pomara im w 
tem sama Franeja? Czy nie ule 
ga wszystkim ich żądaniom? Czy 
nie spełni tych żądań wcześniej, 
czy później? A jeśli w teru teni- 
pie pójdzie dalej, co się stanie z 
całym traktatem  pokejowym, 
którego kwestję rewizji dziś jnż 
pewne koja niemieckie przewidu 
ją, twierdząc, że należy tylko „de 
prowadzić Francję do rckowań 2 
nami, a reszta zrobi sie sama. 
I opinja publiczna Francji za 
pytuje, czy ta wiara niemców nie 
jest ugruntowana — niestety — 
na zbytnież uległości Francji. A= 


le jeśli Francja wyrzeka się do-. 


browolnie gwaraneyj, to nie 
mniej powinna pamiętać, że ma 
wiernego i rzetelnego sprzymie- 
rzeńca na Wschodzie i że nie wol 
no jej dopuścić do rewizji trakta 
tu, która miałaby naruszyć za- 
twierdzone ongiś przez mocar- 
stwa granice Polski 

"Taki oto jest tenor frarens: 
kiej opinii publicznej po ewakua 
cji NadrerjL 

AI Ther. 


białych 


ocy”. 


(Korespondencja wlasna). 


Na podstawie powierzehownego 0sza 
cowania ilość polaków w Finłandji, tej 
romantycznej krainie „białych nocy“ 
określić można cyfrą około 320 osób. 

Ta kolonja polska zamieszkuje głów. 
nie w większych skupieniach ludności 
a mianowicie w prowinejach: wybor 
skiej, nyłandzkiej i w stoliey Vintandji 
Helsinkach (Helsingfors). Składa się 
ona przeważnie z ludzi, urodzonych w, 
Polsce, którzy ożeniwszy się z finkami 
lub szwedkami osiedli w Finlandji. Po- 
ziom intelektualny wśród naszej polo- 
nji fińskiej jest naogół dość miski. 
Zaledwie nieliezne rodziny mogą byé 
zaliczone doń inteligeneji. 

wulce ogromnej szezupłości liczeb- 
nej tej kołonji polskiej, mie może ona 
oczywiście wywierać żadnego wpływu 
na układanie się stosunków między Pol 
ską a Finlandją. W miejscowem życiu 
politycznem wychodźtwo polskie ode- 
grało rolę tylko w okresie walk Finlan- 
dji o niepodległość. W r. 1918 uformo- 
wał się mianowicie z byłych żołnerzy 
i oficerów armji rosyjskiej narodowoś 
ci polskiej, należących do garnizonów, 
wojsk rosyjskich na czas wojny tu sta- 
cjonowanych legjon polski, liezący prze 
szło 350 osób. Lezjon polski brał wybit 
ny udział w odebraniu Helsingforsu i 
Socaborgu, (twierdzy, będącej kluczem 
do stolicy) z rąk t. zw. „armji czerwo- 
nej“, rekrutującej się z robotników i 
małorolnych fińskich, dążących do po 
łączenia Finlandji z tworzącą się repu- 
bliką sowiecką. 

Pod względem socjalnym ł zawodo 


Helsinki, w lipcu 1930. 


wym przeważają wśród Połonji fiń. 
skiej robotnicy, rzemieślnicy =i drobni 
handlarze. Co do uświadomienia narodo 
wego, to starsza generacja zachowała 
jeszcze swój język, religję i pewne przy 
wiązanie do polskości, ale dzieci prze 
chodzą prawie bez wyjątku do obywa- 
telstwa fińskiego, czemu sprzyja fakt, 
iż matki wprowadzają w życie dome- 
we używanie języków fińskiego lub 
szwedzkiego. 


Kolonja nasza nie posiada w Fintan 
dji ani szkoły polskiej, ani nawet kur- 
su języka polskiego. Jedyną jej  Spói- 
nią pod wzgłędem narodowym jest sto 
warzyszenie pod nazwą „zjednoczenie 
polskie“ w Helsinkach , Konstantins 
gatan 6. ; 

Życie narodowo Polonji manifestuje 
się nazewnątrz w obchodach  narodo- 
wych, oraz w zebraniach i odęzzytach, 
odbywanych w „zjednoczeni. 

Opiekę duchową nad naszytni roda 
kami w Finlandji sprawuje w stoliey 
Helsinki biskup katolicki na  Finlan- 
dję ks. dr. Buchx, oraz trzech miejsco 
wych księży. W okręgu wyborskim speł 
niają tę opiekę proboszcz parafji kato 
lickiej w Wyborgu ks. Hoeltzer, orar 
proboszcz parafji katoliekiej w Terjo- 
kach ks. A. Karling, znający doskous 
le język polski w słowie i piśmie. 

Opiekę świecką zaś sprawuje kon- 
sułat i poselstwo polskie w  Felsin- 
kach, a zwłaszcza nasz poseł min. Char 
wat, dyplomata o wysokiej Lulturze i 
ogromnych zaletach towarzyskich. 


Kino Wyświetla dziś i dni następne wielki film sensacyjny P. f: 


Nae'| Żółta Ferma“ 


$ W roli głównej NOAH BERRY, MARY BRIAN. 
obok kościoła| Rywalizacja o posiadanie fermy i kobiety wśród stepów 


w Sielcu 


dzikiego zachodu. 


Nr._176. aż 
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© tych, które opuszczają 
więzienia. 

Co się e memi aż Kto im da 

pracę? Kto niemi pokieruje Kto 

stę zaopiekuje! T 

Oto szereg pytań, nad kiórems 
należy się zastanowić i odpo- 
wiedć, któraby naprawia  dotych- 
czasowe życie... ; 

Bo o kobtety, które opuszczają 
zakłady karne, nikt się nie trose- 
czy. Nikt mie wie, że po pewnym 
czasie powracają znów do więsień. 
Z początku rzadetej, później częś- 
ciej, aż stają się stałemi maeszkań- 
cami więziennych murów. 

Dlaceego? 

Bo mury więzienne mają tem 
„przywilej“, że ciągną, że wypala- 
1ą „niezatarte“ piętno, bo smutne to 
ale mestety prawdziwe, że nie zbrod 
mia plami, ale pokuta zu ię zbrod- 
nię. Nie ten jest ziodetcjem, czy zło 
czyńcą, kto przestępstwo popełmał,, 
ale ien, którego schwytano t który 
za ten czyn odpokutował. 

Nie zbrodnia plami, ale pokuta 


za tę zbrodnię... 


4 później... Spoleczeństwo nie i- 
mie podmosić tych, co raz wpadl. 
Przeciwnie — społeczeństwo me da 
tm się podnieść, nie pozwala im 
wyjść ma drogę ucectwej pracy, 
spycha je na drogę występku tylko 
dlatego że mie uznaje człowieka w 
tym, który nost na sobie piętno wię 
eiema. Czy przyjmiemy do służby 
kogoś, w czyim dowodzie osobistym 
w teść „karany więsieniem*? 

te. . 

I poniekąd może i słuszne. Nara 
żaś stę na to, by być okradzionym 
w umię humanitaryzmu, nie każdy 
chce. Więc co ma zrobić deiewczy- 
na, która po odsiedzeniu więzienia 


„znałasła się na ulicy? 


Kto się nig zajmie? 

Niema takich, a pracy wie dosta 
nie stę łatwo. 

Więc? | 

„A wo — znów kradzież, znów 

A potem już tylko tytuł: „noto- 
ryczna złodziejka” — „stale notowa 
na w policji“. 

A przecież, gdyby znalazł się 


ktoś, ktoby się zajął iaka, która po 


rag RZA przytuliły mury wig- 
zienne, gdyby umiał znaleść jej pra 
cg i podać rękę, może udałoby się 
powrócić ją społeczeństwu. Znam 
wypadek, gdzie młoda dziewczima 
będąc w sklepie ze strojami kobiece 
ma, oczarowana przepychem i zbyt 
kiem, mie umiała oprzeć się i ukra- 
dła drogą bluzkę, chcąc w ten sposób 
skompletować sobie wyprawę. Wy 
chodeiła bowiem za mąż. 

Złapano ją i poszła do więziema. 

Narzeczony ja rzucił, pracy nie 
enalazła. Poszła na ulicę... 

4 gdyby ktoś umiał _ wytłoma- 
czyć marseczonemu, gdyby umial 
wprowadeić ją w to środowisko, z 
kżórego jednym błędem została usu- 
mięta, byłaby może najuczciwszą żo- 
ną, matką, dałaby społeczeństwu 
uczcetwych obywateli. 

Wiktor Hugo twierdzi, że „gale- 

tworzą galerników. -— ldąc da 

"można śmiało powiedzieć, że wię 

, Me tworzy głodziet, a ulica ulicz- 
mace... Ale mema innego sposobu po- 
kuty! Kobieta, która popelnila 
blad, must za niego pokutować. 
Lecz mie wolno dlatego, że odpoku- 
towała, robić z miej ofiary. Trzeba 
Jq powrócić społeczeństwu i o to po 
ummo starać się samo spoleczeń- 
stwo. 

Na terenie Zagłębia Dąbr. akcję 
tę zapoczątkował * patronat mad 
r»eqćmicani, Pracę patronatu 
WY © poni całe społeczeństwo. 
> F áró zadań, jakie tworzy sobie 
"tma opieki społecznej, putro- 
Ima utoy do  majszczytmiejszych: 
»asźczy w zarodku gamgrenę; stosu- 
że profidaktykę — moralna. 


W 


“iio „matei Róży” ordynuje jak zwykle 
Pr Juljan ARONSON 


Ogólnokrajowy zjazd izb rzemieśimezyen. 


Powołanie do życia wielkiego banku rzemieślniczego. 


, Z inicjatywy ministra Kwiat- 
kowskiego cdbędzie się w Warsza- 
wie na jesieni ogólnokrajowy zjazd 
izb rzemieślniczych. 

Zjazd ten zapowiedziany był na 
mięsiąc bieżący — jednak nie mógł 
się odbyć ze względów natury tech. 
nicznej. 

Program zjazdu jest-bardzo do- 
niosły dla polskiego rzemiosła, bo- 
wiem omówione być mają na nim 
zagadnienia pierwszorzędne! wagi. 

Przedewszystkiem omówiona ma 
być sprawa eksportu polskich wy- 
robów rzemieślniczych. Stwierdzo- 
no np. że zagranica, znudzona już 
szablonem — poszukuje bardzo pol- 


skiego obuwia ręcznego. Te samo 
zjawisko zaobserwować można tak- 
że i w innych dziedzinach. 
Niestety jednak eksportu wyro 
bów rzemieślniczych niema kto zor 
gamizować, a co ważniejsze niema 
kto finansować. Drugą więc kwestją 
nad którą zjazd będzie się zastana- 
wiał — jest powołanie do życia 
wielkiego banku  rzemieślniczego. 
Bank ten — poza eksportem — fi- 
nansowałby także zakłady rzemieśl 
nicze, dziś zupełnie kredytu pozba- 
wione. 
Pozatem na porządku dziennym 
zjazdu znajdują się sprawy nlg cel 
nych i szkolnictwa zawodowego. 


Przedłużenie okresów zasiłkowych dla bezrobotnych 
pracowników fizycznych w Zagłębiu. 


"Na skutek podjętej w swoim 
ezasie uchwały zarządu funduszu 
bezrobocia w Sosnowcu,  popartej 

rzez władze centralne funduszu 

zrobocia, minister pracy przedłu 
żył okres zasiłkowy do 17 tygodni 
dla tych bezrobotnych na terenie 
miast: Sosnowca, Będzina, Dąbro- 
wy i Zawiercia, oraz powiatów bę. 


dzińskiego, zawierckiego i olkuskie 
go, którzy do dnia 31 lipca 1030 r. 
włącznie wyczerpali lub wyczerpią 
zasiłki 13-t0 tygodniowe z fundu- 
szu bezrobocia. 

W związku z tem zarząd f. b. 
zwrócił się do instytucyj zastęp- 
czych o uskutecznienie wypiat. 


Plan regulacyjny miasta Sosvowca 
a pretensje przemysiu węglowego. 


Konferencja w magistracie z udziałem delegata 
ministerium przemysłu i handlu. 


W poniedziałek i wtorek odbyła 
się w Sosnowcu konferencja, która 
miała na celu uzgodnienie różnie 
pomiędzy planem regulacy jnym mia 
sta, a wymaganiami i pretensjami 
przemysłu górniczego. 

W konferencji brali udział: na- 
ezelnik wydziału ministerjum prze 
mysłu i hand., p. inż. Korsak, przed 
stawiciele tow. sosnowieckiego, dyr. 
Malplat, Gadomski, Ledoax i Pa- 
włowski, przedstawiciele tow. hr. 
Renard, pp. Żukowski i Pirchel, o- 
raz przedstawiciele magistratu z 
prez. Willnerem. 

Po zreferowaniu całej sprawy 
przez poszczególnych mówców oka- 
zało się, że największe pretensje do 

łanu regulacyjnego miasta posia- 
tow. sosnowieckie, głównym zaś 
ośrodkiem sporu jest dzielnica Po- 


2 


ń. 
W dzielnicy tej z powodu nadań 
górniczych towarzystwo sosnowiec- 
kie zamierza budować mową kopal- 
nię. Według obliczeń fachowców 
pod wspomnianemi tercuami znaj- 
ują się pokłady węgla, wartości 2 
miljardów złotych. 
Ponieważ w dzielnicy tej plan 
regulacyjny miasta przewidywał 


przeprowadzenie całego szeregu -u-. 


lic, skwerów i t p, towarzystwo 
sosnowieckie wzamian za to 
przeznaczyć na parcele budowlane 
place przy uł. Kościelnej, Ostrogór 
skiej i hałdy. 

Konferencja zakończyła się wy 
słuchaniem calego szeregu dezyde- 
ratów, które szczegółowo Tozpa- 
trzone zostaną na posiedzeniu za- 
rządu miasta i rady miejskiej. 


Dzieci polskie z Gdańska w Sosnowcu 


Mali gdańszczanie zwiedzili kopalnię „Saturn*. 


Wczoraj o godz. 11.25 przyje- 
ehały do Sosnowca dzieci polskie z 
Gdańska celem dalszego udania się 
na kolonje letnie w góry. Po przy- 
witaniu na dworcu przez star. Bo- 
xową, kierowniczkę kolonji i dele- 
gację uczenie udano się do szkoły 
gosp. przy kościółku kolejowym, 
gdzie ks. kanonik Raczyński podej- 
mował przybyłych gości obiadem. 

Następnie, dzięki uprzejmości 
dyrektora kopalni „Saturn“ p. 
Przedpełskiego całe grono pojecha 
ło autami kopalnianemi do Czela. 


dzi, aby zwiedzić kopalnię węgla 
„Saturn*. 
Dzięku temu przybyłe dzieci 


miały sposobność poznać choć część 
bogactw naturalnych naszego Ža- 


głębia, co w połączeniu z wraze- 
niem wyniesionem z pełnych uroku 
polskich gór, wzbudzi w ich ser- 
cach zainteresowanie i miłość da 
dawno lub nigdy niewidzianej Oj- 
czyzny. 

Po podwieczorku w szkole go- 
spodarczej, kolonja, żegnana ser- 
decznie przez zebranych na dworcu, 
odjechała o godz. 8.15 wieczorem 
na miejsce swego letniego pobytu 
do Bukowiny pod Poroninem. Ko- 
lonja prowadzona będzie przez p. 
Edytę  Hurtigową, nauczycielkę 
szkoły handlowej żeńskiej im. kró 
lowej Jadwigi w Sosnowcu, długo- 
letnią i wytrawną _ kierowniczkę 
kolonij, urządzanych corocznie 
przez tę-szkołę. 


Sprawa rzeźni miejskiej w Sosnowcu 


Nie wywłaszczenie, lecz polubowne postepowanie. 


Wczoraj do magistratu m. Sos 
nowca nadeszła z ministerjum 
spraw wewnętrznych odpowiedź. w 
sprawie wywłaszczenia gruntu, ra 
którym stoi rzeźnia miejska. W piś 
mie tem  ministerjum odrzuciło 
prośbę magistratu o wywłaszczenie 
gruntu i poleciło przeprowadzić po 
stępowanie polubowne, przy udzia. 
le delegata województwa. 

Już z chwilą rozpoczęcia przez 
magistrat procesu z dzierżawcą 


 zwracaliśmy uwagę, że jest to krok 


wielce niepożądany dla miasta i 
pociągnie za sobą duże wydatki. 


Obecnie już stwierdzić możzmy, 
że przewidywania nasze były słusz 
ne. 

Lekkomyślny ten proces naraził 
miasto na dziesiątki tysięcy zło- 
tych strat. Przed paru tygodniami 
sąd okręgowy wydał wyrok znie- 
sienia sekwestru z rzeźni, a obec- 
nie ministerjum poleca sprawę wy 
właszczenia załatwić na drodze po- 
lubownej, 

Spodziewać się należy, że spra- 
wą tą zainteresuje się bliżej woje- 
wództwo i ostatecznie położy kres 
dalszemu kosztownemu procesowi. 


chce * 
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Środa | Zackóc A ia 
RADIJO 


WARSZAWA. 
Sroda, 9 lipea. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzy 
ka z płyt gramof. 12.30. Program dla 
dzieci. 13.00. Kom. meteor. 13.10 D. e. 
muzyki gramof. 15.15. Kom. gosp. 16.15 
Muzyka z płyt gramof. 17.10. Kora. lar 
cerski. 17.35. Odczyt p. t. „Rewolucja 
pola bitwy“. 18.00. Koncert popol. 19.00 
Rozmaitości. 19.0. „Kwadr. buenalte- 
ra“. 19.85. Płyty gramof. 19.45. Skrzynka 
poczt. roln. 20.00. Pras. Dziennik Radj. 
20.15. Koncert kameralny. W przerwie 
program na dzień nast., i repertuar tea 
trów miejskich. 21.00. Kwadrans lit. 
„Ksiądz Figiel". 21.15. D. e. koncertu. 
22.00. Feljeton p. t. „Szara księżniczka”. 
22.15. Kom.: meteor., polic. i Sport. 23.00. 
Muzyka tan. z restaur. „Oaza“. 


KATOWICE. 
Środa 9 lipca. 
11.40. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


Koncert z płyt gramof. 12.30. Program. 


dla dzieci. 13,00. Iom. meteorolog. 
z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw Źrz. 
Gosp. Woj. S}, kom. T. P. 1620. Kon- 
cert gramof. 17.49. O ulgach w spłaca 
niu podatków. 18.00. Koncert z War- 
szawy. 19.00. Codzienny odcinek  'po- 
wieściowy. 19.15. Rozmaitości, program 


na dzień nast. 19.30. Od Czorsztyna do - 


Jazowska. 20.00. Kom. sportowe. 20.15. 
Koncert kamer. z Warsz. 21.06. Kwa- 
drans liter. z Warsz. 21.15. D. e. koncer 
tu z Warsz. 22.00. Feljeton z Warszawy 
22.15. Kom. meteor. z Warsz., program 
na dzień nast. oraz nadprogram 23.00. 
Skrzynka poczt. w jęz. franc. 


Oeólna. 


(o) Już 6.000 dzieci polskich z ab- 
czyzny na kolonjach w kraju. Związeb 
obrony kresów zachodnich sprowadził 
już w roku bieżącym około 6.000 dzieci 
z zagranicy i z kresów na kolonje let- 
nie w kraju. Wprost z punktów cen- 
tralnych Z. O. K. Z. wysłano nau kolo- 
nje do różnych województw 1960 chłop 
ców i 2.556 dziewczynek. pozaterm przez 
Warszawę przeslano 1400 dzieet, Dzieci 
te pochodzą z Niemiec, Prus Wchod- 
nich, Śląska Opolskiego i  (iórnego, 
Wiednia i Koszyc. 

W najbliższych dniach spodziewa- 
ny jest przyjazd kilku dalszych rpartyj 
dzieci polskich z obczyzny. 

(o) Ksieża kościoła narodowego w 
wojsku. Do ministerjum spraw wew- 
nętrznych wpłynęło kilka zapytań ze 
strony prowinejonalnych władz admi- 
nistracyjnych,  ezy duchowaym pol- 
skiego kościoła narodowego przysługu 
ją ulgi wojskowe tak jak duchownym 
innych wyznań. 

Ministerjum wydało w tej sprawie 
okólnik, w którym wyjaśniło, iż du- 
chowni polskiego kościoła narodowego 
jako niezalegalizowanege nie mogą 
korzystać z ul” wojskowych. 

Natomiast duchowni odłamu t. zw 
„Polskiego narodowego kościoła pra- 
wosławnego* mogą korzystać z ulg ta 
kich samych, z jakich korzysta ducho- 
wieństwo prawosławne. 


Z Kiele. 


PODATEK INWESTYCYJNY NA 
RZECZ POWIATOWEGO ZWIAZKU 
KOMUNALNEGO W BUSKU. 

Ministerjum spraw wewuętrznych 
w porozumieniu z ministerjum skarbu 
zatwierdziło statut o poborze w roku 
budżetowym 1930-31 podatku inwesty 
cyjnego na rzecz powiatowego związku 
komunalnego w Busku (pow stopnieki) 
ma obwałowanie lewego brzegu Wisły, 
w wysokości 97.313 zł. 


(k) Osobiste. Pan  wie>-wojewoaw 
dr. Kroebl wyjechał na (zerotysod- 
niowy urlop wypoczynkowy. 

(k) Posiedzenie syndykatu dzienni- 
karzy kieleckich. Dziś o godzinie 5-0) 
po południu w lokalu redakcji „Oj: 
czyzny* (3-g0 maja 1) odbędzie się ze- 
branie członków syndykatu  dzienni- 
karzy kieleckich. Na porządku obrad 
szereg ważnyych spraw, dotyczących 
reorganizacji syndykatu na syndykat 
dziennikarzy województwa kieleckiego 


Pozatem dokonany będzie wybór no- 


wych władz, 


(k) Zmiana lokału L. O. P, P. Biuro 
wojewódzkiego komitetu miejskiege 
L. P. P. z dniem 2 b. m. zostało prze 
niesione z ulicy Kapitulnej nr. 4 na 
ulicę Sienkiewicza nr. 36 m. 5 (I pig 
tro), gmach hotelu Versal. 
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(k) Zmiany na stanowiskach w poli- 
aji. W tych dniach na wyższych stane 
| w policji zaszło szereg zmia, 


ęć 1 nominacyj, a mianowicie: 
hezasowy zastąpca. naczelnika 
1 u śledczego w Kielcach kom. 


został mianowany nadkomiss- 
rIzewa z siedzibą w Kielcach, dotycheze 
komisarz Wojtowicz mianowany 
padkomisarzem i komendantem powia 
$weym w Kielcach na miejsce komisar 
rza Kowalskiego, komisarz Delekta 
jsarzem w Kie cach, dotychczasowy 
dant powiatowy Kowalski, prze 
ziesiony do komendy wojewódzkiej. 
PYT SĘ PZ LA EI AEE D As 
KLUB URZĘDNIKÓW PANSTWO- 
" WYCH. GMACH WOJEWÓDZEWA. 
©hie4 z 3-ech dań 2 złote. 
oca 
| Z kaszką, zupa szparagowa, sztw 
miesa sos robert. Kotlet ala Sobie- 
gki. Bafsztyk Komirowski, pieezeń ułań 
eka. Bukiet z jarzyn, galaretka cyiry- 
Rowa, kawa, herbata, piwo. 
Obiady na warandzie, lub w. lokala. 


=" pé 


mi kierownictwem mistrze 
sztuki kulinarnej. 


(x) „Morskie Oko“ w Kielcach. Dziś 
w teatrze polskim gościnnie 
artystów „Morskiego Oka“. Mię 
jnnemi ułubieniec stoliey Włady- 
Walter i urocza pieśniarka Sia- 
pitawa Karlińska. Sekundować im 
kos Baz Hryniewieka, Stanisia- 
ylska i Wacław Kucharski. Pray 
stepianie Szterlinę. 

(x) Kepertuar kin. Kino „Ozwańtak* 
Sitazaniec ze Stambułu „Union“ Pożaz 
- świata. „Palace“ Jej tajemnica. 

(x) Wyrodna matka. W tych dniach 
za polach wsi Szalas powiatu kieleckie 

smaleziono zwłoki noworodka plei 

j. Powiadomiona policja wszczę 

ła energiczne śledztwo w wyniku które 
go ustalono że wyrodną matką jest An 
j Młodawska lat. 36, mieszkanka wsi 

Bralna. Morderezynię przekazano wła- 
ćsom sądowym. 

(k) Słowik się pali. W ubiegłą sobożą 

zastały zaalarmowane niezwy- 
wieścą: „Sfowik sie pali“. „Lasy. 


Pom podziałał piorunująćco, Cze- 
n 
t 


I ajlepszym dowodem byf fakt że, 

zdążający w kierunku Słowika 

ie 3 m. 35, t. j. po upływie 15 mi 

dat alarmu — był przepełniony żądny 
wrażeń 


aii X 

Długi sznur aut przeciągnął szosą 
w stronę Słowika. 

Zaalarmowano okoliczne straże, 
Stóre okazały się bardziej. przezorne- 
tui, ni4 publiezność kielecka — poze 

na miejscu. Okazało się bowiem, 
bosh agea był „niezwykły. paliła się 

z przestrzeń wyschniętej trawy, po- 

y stacją Bitkówza, a przystn- 
Blowik. 
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Rorczarowana publiczność miast pe 
daru gasila pragnienie w miejscowych 
mleszarniach 


WRZE ZASKAR 


MONTE CHRISTO. 


| W. tej samej ehwili AH lekko 
leącił go w ramię i hrabia obejrzał 
się; nubijczyk wskazał mu okno, « 


rzczej ulicę po za niem widnieją- 


są. 

Hrabia spojrzał i ujrzał drugie- 
człowieka siedzącego na murze, 
ry dzielił dziedziniec od ulicy, 
Bałowiek ten najwidoczniej prag- 
mał zobaczyć, co w gabinecie hrabie 
go się dzieje. 5 

+ = Achai pomyślał hrabia -= 
jest ich dwuch zatem. Jeden działa, 
sa drugi stoi na straży. 

, Dał znak Alemu by obserwował 
siedzącego na murze, sam zaś zwró 
eit się ku otworowi, po przez który 
miał możność obserwowania co się 
w gabinecie dzieje. 


2 


Napastnik był już w pokoju i 
właśnie uważnie po nim się rozglą- 
dał, a gdy spostrzegł, że jest w nim 
. dwoje drzwi, podszedł naprzód de 


tych, które prowadziły do przedpe- 


koju, a następnie swe kroki skiero- 
wał w stronę sypialni. Hrabia są- 
ćzi, iż będzie on chciał wejść do nie- 
go, więc się już zaczajł, by go poch- 
wycić w ramiona, usłyszał jednak 


300 tysięcy złotych pożyczki 


cła drobnego kupiettwa i rzemiosła w miastach Zagłębia. 


W ubiegłym miesiącu donosiliś- 
kupiectwo i rze- 


etrzymają z banku gospodarstwa 
krajowego pożyczkę, w surzie 300 
tysięcy złotych. 

W dniu wozorajszym delegacja, 
złożona z radnego Kiekiego i ławni 
ka magistratu p. Trzęsimiecha z 
Dąbrowy, udała się do starosty J. 
Boxy z prośbą o poczynienie sta- 
rań, aby tę pożyczkę | można było 
a a „jaknajprędzej, gdyż obee- 
ne ciężkie położenie finansowe w 
tych gałęziach gospodarstwa spo- 
łecznego potrzebuje jaknajprędzej 


Starosta  Boxa, w odpowiedzi; 
oświadczył, że wspomniana pożycz- 
ka w sumie 300 tys. m. najdalej w 
p tygodniu zostanie przez 

k gospodarstwa krajowego 
wpłacona do kasy komunalnej. 

„Po otrzymaniu takiej odpowie- 
dzi jeszcze w bieżącym tygodniu 
zostaną w poszczególnych miasta h 
utworzone komitety, które zajmą. 
się ułożeniem listy kandydatów na 


Pozycze P 
Pożyczka ta, o niskiem oprocen 


owaniu, rozłożona będzie na 2 i pół 
lat, przyczem po spłaceniu jej rze- 
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miosło i drobne kupiectwo z sumy 


tej będzie mogło korzystać ponow- 
nie. i 


Prowodyrzy niedzielnych zajść w Sosnowcu 
odesłani do więzienia w Mysłowicach. 


Wozoraj w godzinach popołud- 
siowych, autem ciężarowym pod sil 
ną eskortą policji, odesiani zostali 
do więzienia w Mysłowicach pro- 
wodyrzy niedzielnych demonstracji 
na hałdach. 

Są to: Bernard Witkowski, lat 
23, zam. przy ul. 1 maja nr. 15. Jam 
Gadauskas, lat 39, ul. W ronia 2, Ale 
ksander Bodziak, lat 51, Czeladzka 
B Romuald Janowskt, 1. 20. Pszen- 


na 5, Bolesław Makat, lat 17, Bako- 
wa 3, Edmund Cedler, 1. 26, Mała- 
chowskiego 18, Lucjan Bogacki, lat 
30, Małachowskiego 14, Ntamsław 
Walkowicz, Narutowicza 13, Włady 
sław Stefamik, 1. 28, Wapienna 4, 
Stanisław Machura, |. 28. Racławie 
ka 18, Adam Szymański, lat 22, zam. 
w Będzinie przy ulicy Ksawerow- 
skiej 24. 


Tunel przy ul. Piłsudskiego w Sosnowcu 
będzie gotów jeszcze w b. r. 


Onegdaj ministerjum kolsi przy 
słało do magistratu depeszę, oznaj 
miając, że tor objazdowy, znajdu- 
jący się przy ul. Piłsudskiego zo- 
stanie w najbliższym czasie usunię 
ty. Na eel ten ministerjum przezna 


ezyłą sumę 24 tys. złotych. ą 
Rzeczywiście, według zapowies 


"dzi, przystąpiono do prac przygo- 


towawezych, które prowadzone są 
w szybkiem tempie. Narazie. pracu 
je tam około 50 robotników, którzy 
zajęci są wyładowywaniem z waga 
mów żwiru, piasku i t. p., oraz ukła 
daniem szyn dla stałego toru. 

Już w przyszłym tygodniu na 
przygotowanym w t celu nasy- 
pie kolejowym adany. będzie 
stopniowo odcinkami nowy tor ke. 
lejowy. W najbliższych dniach ko- 
lej ma zatrudnić jeszcze większą 
ilość robotników, a magistrat Sos- 
mowca w najbliższym czasie przy- 
stąpi do pierwszej serji robót przy 
badowie tunelu. 


zwykły brzęk ryglów na miedzia- 
nych kółkach. Nocny gość zabezpie- 


czał się od nagłego wejścia domow- ` 


ników, o ile by ei w pałacu się znaj- 
dowali. Gdy to uczynił, był pewien, 
4ż żadne już nie grozi mu niebezpie- 
ezeństwo, że dzialać może spokojnie, 
a nie wiedział, iż hrabia, przewidu- 
ja eoś podobnego, posuwał obrącz- 
i ryglowe. Ę 

Nowy gość, gdy się poczuł zabez 
pieczony od nagłej napaści, nabrał 
swobody ruchów i przedewszyst- 
kiem wyją! z kieszeni przedmiot ja- 
kiś, którego hrabia nie mógł rozpoz- 
nać i położył go na stole, a potem 
podszedł! wprost do biurka, by skon 
statować, z niezadowoleniem zapew- 
ne, że niema w niem kluczyka- Jako 
eziowiek przezorny jednakże, przewi 
dział i tę ewentualność i hrabia usty 
szał wkrótce charakterystyczne tar- 
cie wytrychów o żelazo. 


— Ach — pomyślał wtedy Monte 
Christo z uczuciem  niesmaku — 
więe to zwyczajny złodziej tylko! 

Złodziejaszek nie mógł: jednak 
jakoś uporać się z robotą, z przyczy 
my ciemności zapewne, podszedł 
więc do stołu i wziął z niego przed- 
miot uprzednio na nim złożony, a po 
chwili rozbłysło w pokoju słabe świa 


0. 
— Co to1! — zawołał Monte Chri 


sto, cofając się nagle w tył ze zdzi- 


„ topór. 


Spodziewać się należy, że przy 
zapowiadającym się tempie robót, 
prera ukończony zostanie w TO- 

bieżącym. | 

Oddanie tunelu do użytku pu- 
blicznego będzie miało dla miasta i 
mieszkańców ogromne znaczenie. 


CZOPKI HDAORUIDAŁNE 
„Variecl* (z kogutkiem) Š 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


STEOOLTWACZT 


wieniem — patrzajcież, toć to do- 
bry znajomy! 
Ali skoczył, podnosząc Ww górę 


—- Stój — rzucił cichy rozkaz 
hrabia — wszelka broń jest nam te 
raz już niepotrzebna. Następnie po 
wiedział jeszcze parę słów do ucha 
Alemu, najcichszym szeptein, po- 
nieważ'wykrzyknik hrabiego, aczkol 
wiek bardzo słaby, doszedi do ucha 
przybysza, który stanął jak wryty. 

Na ten cichy rozkaz hrabiego, 
Ali podszedł na palcach ku szatom, 


chwili wrócił niosąc czarny ubiór 


1 trójgraniasty kapelusz. Przez ten 
czas Monte Christo niemniej szyb 
ko zrzucił z siebie surdut i kamizel 
kę, wkładając na ich miejsce delikat 
ng koszulkę ze stalowych kóleczek 
uczynioną, po raz ostatni użytą we 
Francji przez Ludwika XVI, który 
lękał się uderzenia nożem w piersi, 


a zginął od uderzenia toporem w gło 


wę. 

Na stalową koszulkę Monte 
Christo włożył długą sutannę, zaś na 
AŻ. perukę, a na nią trójgraniasty 

pelusz co przeobrażało hrabiego 
w włoskiego księdza. 

Napastnik zaś wobec głuthej, pa 
nującej w calym pałacu ciszy, wziął 
się znów do pracy otwierania biurka 
wytrychem. 

— Nie nie szkodzi — szepnął 
hrabia, pewien, iż otworzenie zaj- 


Nr. 176. 


Z A 


Z Sosr 


KTO ZOSTAŁ PRZYJĘTY :A 
OBOZY ROBOTNICZE? 


„ Powiatowa komenda p. w. w Sos- 
noweu podaje do wiadomości, że na 
pierwszy turnus na dwutygodniowe o- 
bozy robotnicze do Centorji zostali 
przyjęci następujący kandydam: 

1), Pierścionek Leem, 2) Mikulski 
Stanisław, 3) Pogoń Kazimierz, 4) Cho 
dorowski Mieezysiaw, 5) Lange Włady 
sław, 6) Bentkowski Antosi, 7) Bara 
nek Stanisław, 8) Eryniera Mieczye - 
sław, 9) Guliński Marjan, 10 ' 
suyeki Tadeusz, 11) Chmiel Stanisław. 
12) Krawezyński Marjan, 13) Dasal 
Bolesław, 14) Buczek Marjan i (5) Cie 
szyński Władysław. 

Jako rezerwa: Liwoch Wiedzimiecz, 
Kacuga Józef, Wrzesień Marjan, Bag 
dziak Stefan, Jurgała Kazimierz, Sto- 
kowacki Józef, utorasiński Józef. 
Habr k Jan, Wójtowicz Mieezysław. 
Bień © w. 

Wyjazd uezestników nasią i w dniu 
12 bm. w go h popolu iowyeh. 
~ Zbiórka wszystkieh wymiesienych 
o godz. 8 m. 30 w pow. komendzie p. w. 
w Nosnowen (koszary. Trangnita). 

, Uczestniey zabierają ze sobą: 2 pary 
bielizny, spodeńki kąpielowe, spodeń- 

gimnastyczne, 3 pary skarpotek, 2 
ręczniki, 4 chusteezki do nosa, komplet 
przyborów do myeia i jedzenia, 1 koc, 
1 prześcieradło, 1 para obuwia, 1 sien- 


Ponadto wszyscy niepełnoletni mu- 
szą w dniu u przedstawić zezwe 
lenia rodziców, wzgl. opiekunów. 


(8) Posiedzenie rady miejskiej. W 
czwartek o godz. 8 wieezorem odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej według 
następującego porządku obrad: spra- 
wa miejskiej kasy oszezędności, budo- 
wa sali dla seminarjum nauczycielskz. 
go męskiego, regulacja uliey Królew- 
skiej, uchwalenie w irzeciem czytaniu 
statutu opłat w szpitalach miejskich, 
ae das protokułu komisji ulenow 
skiej. 


(s) Mieczarnie domazają się zwyżki 
cen mleka. Onegdaj wpłynęło da ma- 
gistratu pismo mleczarzy i handlują-, 
cych mlekiem, w którym domagają 
się zwyżki cen mleka, a to ze wzęłęda 
na obecną suszę i brak paszy, w pola. 
Żale mleczarzy rozpatrzy komisja cen: 
nikowa na najbliższem posiedzeniu. 


(s) Znalazł 3 tys. zł. Onega, Stani- 
sław Rak, zam. przy ul. Wiejskiej nr. 
34, znalazł w Katowicach na jednej z 
ulice teczkę z zawartością 8 tys. z. 
uradowany z posiadania tak znacznej 
sumy po przyjeździe do Sosiiowea po 
stanowił urządzić libację, na którą za- 
prosił Teofila QCzernikiewieza i Wikto- 
Ia Zarembę, zam. także przy ul. Wiej 
skiej nr. 34. 

Bawiono się hucznie w miejscowyc. 
lokalach, aż do świtu. : ; 

O świcie Rak skonstatowa”» brak 


- reszty pieniędzy, i zameldował o wsz» 


stkiem polieji, która wdrożyła w też 
sprawie śledztwo. © ` 

(s) Trup noworodka, Onegdaj na 
cmentarze przy ul. Książęcej znalezio 
ny został trup noworodka. 

(s) Uciekł. _ Bolesław Malara, 1. 17. 
zam. przy ul. Bukowej nr. 3, przed ki 
ku dniami uciekł z domu rodzieielskie 
go i dotychczas nie wrócił. 


mie złoczyńcy parę minut czasu. 

I podszedł ku oknu. Cziowiek. 
który poprzednio siedzial na murze 
przechadzał się teraz po przeciw le 
giej stronie alei, lecz dziwna rzecze 
zamiast dawać baczenie na to, czy 
nie zbliża się ktoś niepożądany od 
Pól Elizejskieh, lub przedmieścia . 
Saint Honore, był zajęty tem jedy- 
nie, co się w gabinecie hrabiego „dzie 
je. Monte Christo, widząe to, ude- 
rzył się nagle w czoło dłonią i uŚ- 
miechnął dziwnie. Potem zbliżył 
się do Alego i rzekł szeptem 

—- Pozostań tu ukryty w cieniu, 
obserwując tego tam przechodnia. 
Nie ruszaj się na żaden hałas, na od- 
głosy walki chociażby, aż cię me 
przywołam. ROSY 

ATi skinął głową na znak, iż rozu 
mie i że będzie posłuszny: 

Wtedy Monte Christo wziął z kan 
delabra świecę, zapalił jąi w8 
do gabinetu w chwili, gdy rzezimie- 
szek był najbardziej zamkiem zajęż 
ty, osłaniając ręka płomień świecy, 
w ten sposób, by jej światło ps to 
wprost na twarz przybysza. | 

Drzwi otworzyły się bez najniniej 
szego szelestu, tak iż dopiero świa- 
tło świecy powiadomiło gościa, iż 
ktoś wszedł do pokoju, Mviieu lat- 
a obrócił się wtedy, struchiały ca- 
y. 


d. ©. R. 


Ne. NE 


Cukier zamiast wódki. 


Jednną z najstarszych klęsk, trapią 
cych ludność od niepamiętnych cza- 
(sów jest bezsprzecznie pijaństwo. 
Dlatego też zakaz używania napojów 
wyskokowych spotykamy nawet w 
księgach religijnnyehh Zatanawiająe 
się głębiej nad spustoszeniem, szerzo 
nem przez zgubny ten nałóg, dojdzie- 
my do wniosku, że wyrządza on ludz- 
kości daleko większe szkody, niż 
wszystkie epidemje razem wzięte. Cał 
kowity rozstrój życia rodzinnego, dege 
neracja, nędza — ate smażny bilans za 
miłowania do wódki i innych napojów, 
zawierających ałkohol. 

Walka z pijaństwem jest, niestety, 
bardzo trudna wszeikie ustawy, ograni 


czające spożycie napojów wyskoko- 


wych, lub też wręcz zabraniające wy 
robu i sprzedaży alkoholu, nie cdnoszą 
pożądanych wyników, przyczyniają Się 
tylko do ukrywania alkoholu przed 
kontrolą czynników oficjalnych, pędze 
nia potajemnie alkoholu, zatruwania 
ludzi denaturatem i t. p. Pozatem zaka- 
„zy wszelkiego rodzaju podnoszą tylko 
cone nie wpływają jednak najzupeł- 
niej na spadek konsumieji, pozbawiają 
one przytem państwo dochodu z tego 
źródła. 


Widzimy z tego, że wałka z alkoho- 
lem prowadzona być musi na zupełnie 
innej podstawie, jeżeli oczekujemy od 
miej pożądanych wyników.  Konioczna 
jest odpowiednia propaganda, a przede 
wszystkiem zastanowienie się nad przy 
czynami tego zamiłowania ludzi do 
trunków wyskokowych. Człowiek, 
zwłaszcza ten pozostający w złych wa- 
runkach materjalnych, szuka chwili za 
pomnienia i ten cel osiąga właśnie dzię 
ki alkoholowi, przeważnie, jesli mowa o 
Polsce, w wódce. Schodzą się koledzy w. 
knajpce, wypijają sobie kilka kielisz- 
ków, nabierają lepszego humoru, i za- 
ołaciwszy sumkę, na którą ich nie 

stać, powracają do szarego, nędznego 
bycia. Na specjalną uwagę, edy mówi- 
my o wódce, zasługuje fakt, że ludzie, 
konsumujący stosunkowo spore ilości 
cukru, nie mają specjalnego zamiłowa- 
nia alkoholu a nawet są odporniejsi na 
jego skutki. Pozatem pamiętać należy, 
że człowiekowi spożycie czegoś słodkie- 
go znacznie poprawia humor, zachęca- 
jąc przytem do dalszej pracy. Wódka 
zaś odgrywa rolę narkotyku, w danej 
chwili podnieca, potem zaś następuje 
jeszcze większe, niż przed spożyciem, 
wyczerpanie. Na szczęście jednak stop- 
niowo wzrasta u pas spożycie cukru, 
a upada konsumcja alkoholu. Ten o- 
statni wytrwale niszczy organizm, Cü- 
kier zaś wzmacnia go, będąc przy tem 
znacznie tańszym. Statystyka wyka- 
zuje, że konsumujący wódkę mieszka- 
niec naszego kraju wydaje rocznie trzy 
razy więcej na alkohol, niż na cukier. 
Trzeba też pamiętać, że wódka spoży= 
wana nawet w najdrobniejszych ilo- 
śeach, systematycznie niszczy Orga- 
nizm. 

Już przed wojną istniały zagranicą, 
a nawet i u nas specjalne herbaciarnie 
ludowe, w których za kilka groszy moż 
na było otrzymać szkłankę kawy lub 
herbaty. 

Przyjaciele, czy koledzy mogli się 
fam spotkać, pogadać w czystej miłej 
izbie, nie wydając przy tem zbyt wiele 
pieniędzy i nie niszeząc organizmu. Ko 
nieczne jest powstanie takich placówek 
i dziś. Są one teraz bardziej jeszcze 


Z Będzina. 


(b) Qdroczenie posiedzenia rad 
miejskiej. Wobec oleprze Wikia ok 
trudności posiedzenia rady miejskiej 
mające sią odbyć dn. 9 i 10 bm., odro- 
ozone zostały na dzień 14 i 15 bm. 


(b) Po spnzeczee z mężem napila się 
esencji octowej. Leokadja Piotrowska, 
lat 26, zamieszkała przy ul. Brzozowie 
kiej, po sprzeczce z mężem napiła się 
esencji octowej. 


Desperatkę przewieziono do szpita 
la, gdzie po dłuższych cierpieniach ży- 
ció zakończyła. 


Z Dąbrowy. 


d) Zjazd maturzystów _ gimn. im. 
Łukasiaskiego odłożony. Kierownietwo 
zjazdu maturzystów, 
1928 ukończyli gimnazjum im. Łuka- 
sińskiego w Dąbrowie, zawiadamia ko 
1egów, iż zjazd wyznaczony na lipie 
b, r. został odłożony. O nowym termi- 
fip Die doniis koledzy zostaną powiado- 


którzy w roku 


może potrzebne, gdyż wojna i epoka, 
która po niej nastąpiła wykoleiła 
całkowicie życie społeczne i poszczegól- 
nych ludzi. W zakładach tych, za nie- 
wielką (bo bez zarobku) opłatą mozna- 
by było otrzymać kakao, kawę, herhatę, 
przetwory owocowe, ciasta i t. d, wszy” 


Wspólny iront przeciw niesum.eonym dlużnikom 


stko co zawiera tak potrzebny dła orga 
nizmu cukier. 

Tylko zwiększona konsumeja cukru 
ocali szerokie masy ludowe przed nało- 
gowym alkoholizmem, da krajowi zdro 
wych i zdolnych do wydajnej pracy 
ludzi. 


WY 


tworzą izby handlowe, rzemieślnicze i rolnicze. 


Niesumienny dłużnik stał się 
zmorą naszego handlu i przemysłu 
Płacenie zobowiązań stało się zja- 
wiskiem dość rzadkiem. Sprzedają- 
cy towar nigdy nie wie czy zawiera 
tranzakcję « nabywcą wypłacalnyra 
czy nie jest to kupiec „w upadłości” 
lub kupiec z „nadzorem sądowym“. 

Prywatne wywiadownie o zdol- 
ności kredyt»wej wobec nawału pra 
cy nie mogą solidnie spełniać swych 
zadań. To też udzielane inforruacje 


są zazwyczaj spóźnione i n.edosta. ' 


teczne. 
W tych warunkach izby przemy 


Unormowanie opłat za 


słowo - handlowe, rzemieślnicze i 
rolnicze posianowiły podjąć wspól 
ną akcję przeciw niesun:iennyin 
dłużnikom. 

W łonie tych organizacyj oma 
wiano już sprawę powołania do ży. 
cia własnych wywiadowni we wszy 
stkich większych miastach Polski. 
Wywiadownie te zaczęłyby działać 
od 1 stycznia roku przyszłego. 

Pozatem projektowane jest wy- 
dawanie spisu kupców, którym 0- 
głoszone upadłość lub nadzór sądo- 
wy. 


$ 


czynności kancelaryjne 


we wszystkich urzędach gminnych całej Polski. 


Ministerjum spraw wewtętrz- 
nych, w porozumieniu z ministerjum 
skarbu, zarządziłb, aby wojewodo- 
wie zbadali w urzędach gminnych 
wysokość opłat za czynności kan- 
celaryjne i uregulowali ich wyso- 
kość, w załeżności od kosztów czyn 
ności, za które opłaty są pobierane. 

Zarządzenie to wywołała inter- 
wencja ministerjum poczt i telegra 
fów, które otrzymuje często zażale- 
nia od adresatów i nadawców prze- 
syłek pocztowych, że niektóre urzę- 
dy gminne pobierają zbyt wygórowa 
ne opłaty za stwierdzenie tożsamo- 
ści adresatów oraz ich podpisów 
na awizach, względnie na dowodach 
odbioru przesyłek pocztowy ch. 


=" Opłaty te sięgaja mieraz 10 zł.,a 


zdarzają się wypadki, że są one okre 
ślane procentowe od wartości prze- 
syłki i np. w jednej z gmin wyno- 
szą 1 proc. od sumy figurującej na 
dowodzie odbioru. 
Pozatem bywają również wypad 
ki, że urzędy gminne zmuszają przy 


tem adresatów przesyłek do wyku- 
pywania różnego rodzaju losów lo- 
teryjnych, znaczków dobroczynnych 
Ep: 

Takie załatwianie spraw jest 
szkodliwe również dla naszych sto- 
sunków z zagranicą, czego dowo- 
dem są protesty nadawców przesy- 
lek pocztowych z zagranicy przeciw 
ko tym opłatom oraz nadsylanie do 
ministerjum przez zagraniczne urzę 
dy pocztowe żądania wyjaśnień z 
jakiego tytułu pobiera się przy od- 
biorze posyłek tak wysokie oplaty.. 

W zarządzeniu „swem ministe- 
rjum spraw wewnętrznych zwraca 
uwagę, że dla ułatwienia jegitymo- 
wania się, urzędy gminne winny wy 
dawać na żądanie dowody, osobiste, 
za które pobiera się jedynie opłatę 
w wysokości 60 gr., tytułem zwro- 
tu kosztów druku. 

Poza tą opłatą ani dowody oso- 
biste, ani też podania o ich wydanie 
żadnym innym opłatom nie padle- 
gaJ 


Nowy „prorok“ 


Poruszenie wśród wieśniaków. 


Stanisław Skraburski, lat 16 syn 
wyrobnika ze wsi Sraolary pod 
Trzemesznem, miał zawsze jedno 
nieziszezalne marzenie — 

zostać księdzem. 
Z początku los swój chłopca wiej- 
skiego znosił spokojnie i z podda- 
niem się twardej konieczności pra- 
cy na roli. Nie nie znamionowało, 
że chłopca coraz bardziej ogarnia 
bunt przeciw istniejącemu stanowi 
rzeczy i jakaś dziwna niechęć do ży 
cia, które mu nie dało tego czego 
już w tak młodym wieku pragnął. 
W ostatnich jednak zach jego 
stan psychiczny począł 
budzić obawy, 
tak, że zwrócono na niego baczną 
uwagę. Chłopiec bowiem zaczął nni 
kać ludzi a nawet przez 3 dni do ni 
kogo ani słowem się nie odezwał. W, 
ogólnej depresji duchowej, widząc 
dla siebie jedyny ratunek w śmier- 
ci, chciał 
popelmić samobójstwo, 

ale przeszkodzili mu rówieśnicy. O- 
toczenie, znając myśli i pragnienia 
niedoszłego samobójcy, poradziło oj 


cueżeby do syna, który zaniemówił 
jak kamień, odezwał się słowami: 
„ojeze misjonarzu'. Na dźwięk tych 
słów chłopiec wpadł jakby w eksta- 
zę i zaczął odpowiadać z oczyma o0- 
bróconemi w słup, zapatrzenemi w 
dal. Od tego czasu leży w łóżku je 
bardzo mało i z trudnością, 1niewa 
kazania do zebranych rzesz cieka- 
wych, którzy już poprostu całemi 
pielgrzymkami z okolicznych wsi 
schodzą się 
do mieszkania wyrobnika. 

Dziwne jest to — jak twierdzi na 
oczny świadek jeden z posterunko- 
wych p. p. z Trzemeszna —- że 
chłopiec, znajdujący się jakby w 
transie ekstatycznym. wykazuje 
wielką inteligencję i wyczucie cu- 
dzych myśli. Inaczej bowiem sobie 
wytłumaczyć nie można jego odez- 
wania się w chwili, gdy posterunko 
wy szeptem radził »jeu w drugiej 
stronie izby, aby go oddać do szpi 
tala — „że szpital jego — to nie 
lekarz — to Pan Bóg“. Na zadawa 
ne pytania odpowiada zwięźle i jas- 
no. 


Gdy kur zapieje... 


Kogut jako reklama. 


„Gdy kur zapieje”.. jakże to ta 
jemnicze i poetycznie brzmi. Jest 
w tem coś z nastroju duchów, stra 
szących o północy, coś ze zjaw zagad 


konye 
ymezasem... 


, Tymczasem, chodzi o rzecz eai- 
kiem trzeźwą: o reklamę 
W jednym z wielkich amexcykań 


skich magazynów ustawiono w ob- 
szernej sali klatkę z pięknym kogu- 


m. 

Za, każdym razem, gdy kogut ów 
zapieje, dziesięciu znajdających się 
w owej chwili w magazynie klien- 
tów, otrzymuje dziesięć paczek z po 
darkami. 


2 A POCZ S NO O ZEBRY A 


Sir. 5 


Z Czeladzi. 


(e) Zebranie kom. w. f. I p. w. W dn. 
15 bm. odbędzie się w magistracie m. 
Czeladzi, pokój nr. 1, o godz. 19 plenar 
ne zebranie miejskiej komisji w. f. £ 
p. w. 


Ponieważ ostatnio zwoływane zebra 
nia zarządu nie dochodziły do skutku, 
oraz ze względu na ważność  Bzeregu 
spraw — obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 


(e) Skwery niszezeją.  Urządzone x 
dużym nakładem pracy skwerki obok 
pomnika (Miłowieka) z braku opieki 
ze strony magistratu  niszezeją, gdyż 
pozostawione są na łasce losu. 

W chwili obecnej miast  skwerku 
mamy żółte plamy, na których p. Szy- 
ja Preiss pasie swego konia. 


(c) Ulica Szpitalna zamknięta. Ze 
względu na prowadzenie budowy, ul 
Szpitalna została zamknięta. Ruen skie 
rowany jest przez ul. Grodziecką. 


Z Olkusza. 


(ol) Sprostowanie. W jednym z po- 
przednich numerów naszego pisma za- 
mieściliśmy, że p. Przybyłek z Zagó- 
rza, aresztowany został za udział w 
zajściach policji z bezrobotny:mi. 

Obecnie p. Przybyłek pisze nam, że 
spisano na niego tylko  protokuł za 
opór władzy. 


Że sportu. 


K. S. SOSNOWIEO — O. K. S. 3:1. 

Szczery żal wyrazić należy, iż idea 
wychowania fizycznego w Zagłębin za 
czyna się wypaczać. Pomijając już wy 
nik zawodów, należy napiętnować wy 
stąpienia pseudo _ sportowców w ro- 
dzaju takich graczy, którzy swego 
przeciwnika zemdlonego podniósłszy w 
górę puszczają na ziemię z wysokości 
1 metra, w eelu przekonania się czy 
nie symuluje zemdlenia. Równiez ze 
strony publiczności , padały okrzykia 
„do kasy chorych z nimi”, i £ p. . 

©. K. S. grał bez  Starzyńskiega 
Szezechli, Czapli i Jeżewskiego. 


„ZAGŁĘBIANKA“ — „ROZW àJ“. 

W ubiegłą niedzielę na boisku iow 
sportowego „Rozwój“ zostały rozegra- 
ne zawody w piłkę nożną o mistrz0- 
stwo kl. B pomiędzy „Zagłębianką” 7 
Będzina i „Rozwojem“, z w nikiem 3:4 
Zawody prowadził p. Okularczyk. 

Po skończonych zawodach sympa 
tycy drużyny „Rozwój“ obrzucili gra 
czy „Zaglębianki* kamieniami, 
cząc boleśnie Neya i Mazurka. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 8.7« 

Warszawa dol. 8.88 i pół 
Nowy Jork 8.905 
Londyn 43.38 i pół 
Paryż 35.08 
Wiedeń 125.93 
Praga 26.45 
Włochy 46.72 
Belgja 124.61 
Szwajcarja 178.16 
REKE o sh 

ol. War. obr. 8. 
5 proc. Poż. Dolarowa 60.50—60.00 —60.5% 
5 proc. Poż. Konwer. 55.75 : 
4 i pół proc. Z. Kred. 56.50 —56.75- 56.50 

Tendencja niejednolita. 
AKCJE. 
Warszawa, 8.7. 
Bank Dyskontowy 116.00 
Bank Polski 168.50 
Cuker 31.25 
Starachowice 16.00 k 
Tendencja niejednolita. 


Kino „Czwartak* Mielee 


Jeden z czołowych filmów sezonu p. t- 


Skazaniec ze Stambułu 


dramat osnuty na tle życia współcze- 


snego. 
W rolach głównych: Przepiękna Betty 
Aman bohaterka filmu „Asfalt” i świetny 
aktor dr-ma'yczny Henryk Georg. 


Nad program: ? ? ? 


s | AAHBELGJSKTE 


AnTEKA MZEGĄSECHIEGO 
w WAASTAWIA. MARTA PA 
Sprzedają apteki i slady antęczma 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
| Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


KE 


i 


jęcie zuchwałej bandy złodziei kolejowych 


na dworcu głównym w Warszawie 


Warszawska policja śledcza are- 
sżtowala wczoraj niezwykle zu- 
chwałą bandę złodziei kolejowych, 
ktorzy od dłuższego czasu dokony- 
wali zuchwałych kradziezy i rabun 
ków 
w pociągach pasażerskich + towaro 
wych na linjach podwarszawskich. 

Pociągiem krakowskim odjeż- 
dżal wczoraj o godz. 5 m. 20 vo poł. 
s dworca (Głównego p. Feliks Piich 
ta, zamieszkały przy ul. Elektoral- 
nej 32 w Warszawie. 

P. Plichta wyszedł na chwilę na 
peron. Gdy wrócił do przedz:uu 
stwierdził brak swej walizki. Bez 
namysłu wyskoczył na peron į po- 
czął biec w stronę wyjścia. 

W tłumie pasażerów spostrzegł 
nagle wysokiego mężczyznę 

w mundurze kapitana marynarki 
handlowej. 
który, niosąc jego walizkę. szybko 
kierował się ku wyjściu. 

P. Plichta wszczął alarm W tej 
chwili elegancki marynarz rzucił 
się do uceczki. Po krótkim pości- 
gu ujęto go i odprowadzeno do ko 
misarjatu kolejowego. 

Tam podał się za 27-letniego 
Adama Feliksa Zawadzkiego, nie 
posiadającego stałego miejsca za- 
mieszkania. 

Zawadzkiego przesłano do urzę- 
du śledczego, gdzie ustalono, iż ma 
on bogatą przeszłość kryminalną. 
Fotografje jego i odciski palców 
figurują w kartotekach wszystkich 
urzędów polieyjnych na tereme ca 
łego państwa. 

Zawadzki notowany był już 23 
razy w Katowicach. Poznan'n, tru 
dziądzu, Kielcach, Królewskiej Hu 
cie, Olkuszu i Cieszynie. Dotych- 
czas trudnił się drobnem; oszustwa. 
mi, dop'ero od niedawna przerzucił 
się na kradzieże i za teren działal- 
ności wybrał sobie 
i dworce i pociągi. 


„Szwalcarskia Gorzkie 
Zioła” (z marką Koput*) 
są stosowane przy cho- 
robach ż: łądka, kiszzk, 
cbs'ruscji i kam!'eni 
żełciawych. 

„„szwąa carskie Gorzke Zioa” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trzwienia | dzia- 
tajzcym przeciwko otyłości 


z 


UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel 
na sumę zł. 100, wystawiony przez Wła 
dysława [ciaszka na zlecenie Szczepa- 
sa Teiaszka. CZAS 
SMACZNE domowe obiady na maśle, 
ma miejscu i na zamówienia do domu. 
Ulica 1 Maja L. 17, pierwsza sień od 
mostu, GA AEN 
UNIEWAŻNIAM ogłoszenie z daia 8 
lipca 1930 r. zamieszczone w „Expresie 
Zaglębia* przez mojego męża Piotra 
Balasa i oświadczam, żeby swoje długi 
popłaeił. a nie troszczył się o moje, po- 
nieważ takowych nie posiadam. Za 0- 
szczerstwo pociągnę do odpowiedzialna 
ści. Sprawa moja jest już na drodze 
sądowej. Marja- Balas, Sosnowiec, ul. 
Wiejska 14. A 

OTWORZONA piwiarnia i jadłodaj- 
' .bod Tarząbkiem* w Strzemieszy- 
a iMica Kolejowa dom Brandysa 
prey kinie) WVdaje codziennie tanio 
smaczne obiady po 1.50 zł. kawa, her- 
bata.piwo, lody, wędliny suche. Kuch- 
nia wzorowa. Polecam się łaskawym 
względom. Marja Bucka. A 
ZA długi mojej żony Stefanji z Kep- 
ków. która opuściła mój dom, nie od- 


powiadam. Bolesław Wyględacz, Po- 
rąbka. 
SEO LOKALE RER 


POKÓJ do wynajęcia w śródmieściu 
ąbrowy frontowe wejście, telefon c- 
ektryczność. Wiadomość „Fixpres' Dą 
hrową. 4 


AE SILE CA O a EA NIEBIE ONO CARE 
DHO wynnjęcia mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią. Czeladź, Gawrońce 30. 


Dnia 22 czerwca Zawadzki doko 
nal n ezwykle zuchwałej kradzieży 
na dworcu Głównym z wagonu sy- 
pialnego. Występując również w ro 
li kapitana marynarki zabrał waliz 
kę wartości 1500 zł., nałezącą do p. 
Feliksa Mieszkowskiego. 

Natychmiast 


po aresztowaniu Zawadzkiego 
policja dokonała na dworcu ebławy 
i aresztowała 
dwu jego towarzyszów, 
29-letniego Bronisława  Liwosza 


(Grodzieńska 3). notowanegc już 17 
razy i 32-letnego Adama Wójci. 
ka (Piotrowska 15), 19 razy notowa 
nego. 

Pak ustalono tworzyli oni ban. 
dę. Policja stwierdziła, że Zawadz 
ki, Wójcik i Liwosz 

w mundurach kolejarzy 
dokonywali kradzieży i rabunków z 
pociągów towarowych. 

Z polecenia sędziego śledczego 
wszystkich trzech złodziei osadzono 
w więzieniu. . 


Swinia pożarłia dziecko. 


Straszny wypadek we wsi 


Grozą przejmujący, wypadek 
miał miejsce we wsi Psary pow- ko 
zieniekiego. 

Podezas nieobecności donowni- 
ków, walęsająca się po podwórku 
świna weszła do sieni, gdzie na po- 
dłodze leżało uśpione 5 miesięczne 
dziecko córka S 

Stanisławy MKrześniań. 

Po pewnym momencie świnia, 
szukająca najwidoczniej żeru, vui- 
rzawszy spiące dziecko, zbiiżyła się 
doń, zagryzająe je na śmierć. 


Po przybycin domowiuków  0- 


Psary pow. kozienickiego. 


czom ich przedstawił się 
grozą przejmujący widok. 

Na podłodze. z dala wl pościeli, 
leżały martwe zwłoki dziecka zinasa 
krowane w straszny sposób. 

Wypadkiem tym zajęla się poli- 
cja, która pociągnęła rodziców do 
odpowiedzialności za 

brak opieka. 

Niechaj ten przykry fakt hędzie 
przestrogą dla innveh inatek, które 
bardzo często bezmyslnie iekceważą 
życie swych dzieci. 


Przetarg 


ofertowy 


na wykonanie i serii robót budowianych przy budowie 
gmachu Seimiku w Zawierciu e 
Wzywa się firmy budowlane do złożenia ofert na wykonanie robót 


bez materjałów objętych ślepem kosztorysem, 


który można otrzymać 


łącznie z potrzebnemi drukami w sekretarjacie Wydziału Powiatowego 
w godzinach urzędowych za opłatą 10 złotych, tamże również można 


przeglądać plany. 


Termin złożenia ofert w zapieczętowanych kopertach 


ustala się 


na dzień 1.VIII. 1930 r. godz. 12 w południe. 
(Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta: bez względu na oferowaną sumę. 

| * Wadjum wynosi 5 proc., które należy złożyć iącznie z ofertą. 


Zawiercie, dn. 5 lipea 1930 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Starosta $. KONOPACKI 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 


publicznej wiadomości, 


że dnia 23 lipca 1930 r. o godz. 10-ej w Za- 


wierciu, przy ul. Towarowej odbędzie się licytacja w l-ym terminie ru 
chomości składa'ących się z mebli i inn. oszacowanych na Zł. 1.120 — 
należących do Ebera Percysi nar pokrycie należności Powiatowej Kasie 


Chorych w Sosnowcu. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej rano 
spis zaś takowych codziennie od 8 do 10u Okręgowego Egzekutora Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Zawierciu. 


Zawiercie, dnia 3 lipca 1930 r. 


OKRĘGOWY EGZEKUTOR 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


(podpis nieczytelny) 


Przeiarg 


na dostawę materiałów budowlanych do wykonania I serji 
robót budowianych przy budowie gmachu Sejmiku 
w Zawierciu 


. Cegła maszynową I gat. 

. Kamień łamany 

. Wapno palone 

Dźwigary żelazne wedle 

. Żelazo ankrowe 45 mm. x 3 mm. gr. 

. Cement w beczkach 

7. Futryny 8/15 mm. 0.90 x 2.10 m. szt 
075x200 „. 

8. Deski 5 m. dług. 24 mm. gr. m* 

9. Deski 5 m. dług. 33 mm. gr. m. 


sUuRWOR 


10. Drzewo kantowe wedle specyfikacji około m.* 


'0 gr. 14/14 12/14 16/18 16/16 18/24 


specyfikacji okoła” 


800.000 szt. 
185. m.* 


Wszystkie wymienione materjały winny być dostarczone na plac budo- 


wy ulica Polna w Zawierciu. 


Materjały będą dostarczone w miarę postępu budowy i 
zwiększona lub zmniejszona w miarę potrzeby. AŻ 
materjały winny być złożone w zamkniętych ko 


Oferty na poszczególne 


ilość może być 


pertach w Sekretarjacie Wydziału Powiatowego w Zawierciu do dnia 20 lip 


ca 1930 r. 5 


Do każdej oferty należy złożyć wadjum w gotówce lub papierach war- 
tościowych w. wysckości 5 proc. oferowanej sumy. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


TSZT TIDES EAZA RZEK SE KOZERA GADA S ETSE Z 


"ydew»ca: Helena Monsiorsta: 


ofertowy 


Starosta: S. KONOPACKI. 


Gruźlica piuc jest Pieilieczaliną 1 €o 
rocznie, nierobiąe różnicy dla płci, wie 
ku i stanu. kosi miłjony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób plucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t p. 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielazie się plwo 
ciny wzmacnia Organizi i samupoczu 
cie chorego oraz powiększa waze ciała 
i usuwa kaszel. 


z Z 


RuBno | | 


SZYNY -budowlane, drut kolczasty, 
rury gazowe i kotłowe, używane żelazo 
okrągie, plaskie, oraz blachy poleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie. Mała- 
chowskiego 38. ` 

| trzydzieści 
Wiadomosć w 
adm. „Expresu“ Sosnowiec. 
SPRZEDAM place obok Będzina. przy 
ul. Brzozowskiej. po cenie przystępnej 
oraz morgę pola. Wiadomosć: Będzin, 
Siemońska Nr. 28, Chmurkowskt. ___ 
DO sprzedania huśtawki, strzelnica. 
Sosnowiec, ul. Wysoka, Celniak 
SPRZEDAM zakład fryzjerski. Wiado- 
mość w rdministracji „KWLxpresu” Sos- 
nowiec. 3 
OKAZYJNIE sprzedam harmonję sto 
liczkową na 2 nóżkach. Sosnowiec, 
Prez. Mościckiego 4, n a 
DOMEK, 8 ubikacji, 20 prętów placu, o 
kolica Wiejskiej. Sprzedam, cega 5000 
zł. Wiadomość „Bxpres_Zagiębia”. 
SPRZEDAM motocykl w dobrym sta- 
nie cena 380 zlotych. Dąbrowa, ul. Lu 
kasińskiego 6, Kiernorzycki. 


BJ | POSADY | PRACE kżq 


UWAGA KANDYDACI NA nIEKUW = 
COW SAMOCHODOWYUCH: Kursy 
inzyuiera Kiebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników, Własne war- 
sztuty. Nowe szeseiocylintrowe sano- 
euody D!ngoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Scsnowiee. Piłsud- 
skiego o oOo 3 
DOBRY FACH TO Piiiiagol., Kr- 
sy Szoferów Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, uł. Swobodna 7, przyjmu- 
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski {aż 
dy słucnacz po ukończeniu umie doske- 
naie przeprowadzić wszelką reperac 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona. 
Kurs obniżony 20 proc. płutny w ra- 
täti. 

UWAGA! Kursy Inżyniera Froma o- 
twierają oddział w Sosnowcu, ul. War. 
szawska 22, tel. 4-92. Nauka na 4 i 6-cio 
cylindrowych nowych samoci:odaci. 
Tlość jazdy nieograniczona. Praktycz- 
ne zajęcia w warsztatach. Inforivacje i 
zapisy codziennie od 9-ej do w ej. Dla 
przyjezdnych rezerwujemy mieszkania 
przytem korzystają z 50 proc. zniżki 
przejazdu. Długoterminowe spłaty ra- 
AMG ad NI URO ŚR 
SŁUŻĄCA potrzebna do wszystkiego. 
Sosnowiec, skład apteczny, ul. Nowa _2. 
STARSZA osoba poszukuje posady w 
charakterze gospodyni do starszego, 
samotnego pana. Zgłoszenia do „Bx- 
presu Zagłebia* Będzin pod .Qłospo- 
RAE EASES Poda REAR UA PARA AE 
POTRZEBNA dziewczynka do rozno- 
szenia gazet. Zgłaszać się filja .Expre- 
su“ Będzin. R MC GRRĘŻEA 
ZDOLNYCH akwizytorów, mających 
stosunki w instytucjach państwowych, 
komunalnych, kopalniach, poszukuje 
firma J. Goldteld, Będzin, Kolłątaj» 38 
AGENCI i agentki zdolni i wymowni 
zarobić mogą 15 — 20 zł. dziennie przy 


przedaz. 


łatwej sprzedaży. Zgłaszać się: Sosno 
wiec, Targowa 9 w podwórzu, pierw: 


sza sień na prawo, 4 piętro, Sobel. 
1 Zgubione dokumenty è 
BOLESŁAW Czerwiński zgubi ksią- 
żeczke wojskową wydaną przez PICU: 
ZAMIECI LO RZ BLO DA 
TYGANKOWI Stanisławowi skradzia 
no papiery wojskowe, wydane prze? 
P. K. U. Sosnowiec. 


JÓŻEF Nowak zgubil świadectwo 
zwalniające z pracy, wydane przez 


kop. „Hr. Renard". Wł 
JAN Śliwiński zgubił w tramwaju 
weksel na zł. 100 pł. 10 lipca rb. z wy- 
stawienia Józefa Jasiaka.  Znalazcę 
uprasza się o zwrot takowego pod a- 
dresem: Sosnowiec, Pszenna 19 za wy. 
nagrodzeniem. 2 
JAKÓB Balzam zgubił dowód osobisty, 
wydany przez starostwo będzińskie. 
GLIWIŃSKI Władysław , zostawił w, 
pociągu Będzin — Katowice portfel 
z różnemi dokumentami oraz 40 zł. Ła 
skawy znalazca zechce zwrócić do 23 
p.a.p. Będzin _za wynagrodzeniem. 
KAZIMIERA Mazurówna zgubiła do- 
wód tożsamości osoby, kolejowy. a 
GÓRECKI Antoni zgubił zezwolenie 
wojskowe wydane w_Będzinie, dowóńł 
osobisty, wydany w Łodzi, kartę z ka- ; 
misji wojskowej i inne dokumenty. 


Druk. „Expes Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna |. tel. 4-94 


